


Witold Szalonek Sonata na wiolonczele i fortepian 18'49

(1927-2001) Sonata for Cello and Piano (1958)
Grave - Allegro deciso - Andante 7'35
Lento 5'34
Allegro ma non troppo 5'38
f O r C e I I O Jozef Swider Sonata na wiolonczele i fortepian 16'04
(1930-2014) Sonata for Cello and Piano* (1959)
Adagio cantabile - Vivo — Presto 6'18
Quasi lento, tempo ad libitum, improvvisando 321
(6] Allegro con fuoco 624

a n d P I a n O Ludomir RéiYCki Sonata na wiolonczelg i fortepian op. 10 16"17

(1883-1953) Sonata for Cello and Piano, Op. 10 (1906)
Allegro molto 6'26
Andante 349
[9] Allegro molto 6'02
Total time: 5117
SONATY NA WIOLONCZELE | FORTEPIAN * Swiatowa premiera fonograficzna / World premiere recording

Adam & Anna Krzeszowiec
Duet wiolonczeli z fortepianem / Cello and Piano Duo
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so NA TA d kiedy Ludwig van Beethoven podarowat $wia-
=07 tu muzycznemu pige¢ pierwszych nowoczesnych
WIOLONCZELOWA ' sonat na wiolonczele z fortepianem, gatunek ten

na state znalazt sie w polu widzenia kompozy-
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torow. Momentem polskiej jego inauguracji, a zarazem nasza
Larcysonaty” wiolonczelowa, jest oczywiscie czteroczesciowe
dzieto Fryderyka Chopina w tonacji g-moll, ukoriczone w 1847

| i roku i skatalogowane przezen pod numerem 65 (jako ostatnie

| ! : — . Loficjalne” opus tego kompozytora). Cho¢ pod wzgledem es-
’ tradowej popularnosci zyje ono w cieniu sonat fortepianowych
geniusza z Zelazowej Woli, dzi$ nikt juz nie watpi, ze jest to utwor

profetyczny, zapowiadajacy wyrafinowang poetyke neoroman-
tycznej kameralistyki Johannesa Brahmsa czy Césara Francka.

Z innych kompozytorow tamtej epoki swoich sit w sonacie wio-
lonczelowej probowali Emanuel Kania, Jozef Wieniawski, Tade-
usz Joteyko i Wtadystawa Rzepko. Okres ten zamyka stynna
Sonata A-dur op. 18 Zygmunta Stojowskiego — dedykowana
Ignacemu Paderewskiemu - ktéra zdobyta uznanie samego
Pabla Casalsa. U progu nowego jezyka muzycznego w sonacie
wiolonczelowej wypowie sie Apolinary Szeluto, w nastepnych
generacjach: Szymon Laks, Mieczystaw Wajnberg, Halina Krzy-
zanowska i Aleksander Tansman. Interesuja sie nig rowniez pol-
scy kompozytorzy wspoétczesni, na przyktad Krzysztof Meyer
i Jerzy Bauer.
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LUDOMIR N

ednym z najwazniejszych wydarzen pierwszego

etapu dziejow tego gatunku w naszej literaturze

muzycznej byto powstanie Sonaty na wiolonczele

i fortepian op. 10 Ludomira Rézyckiego, jed-
nego z czotowych przedstawicieli ,Mtodej Polski”. Kompozytor
napisat ja w 1906 roku, w okresie studidéw podyplomowych, kto-
re odbywat w Kénigliche Akademie der Kiinste w Berlinie pod
okiem Engelberta Humperdincka. To tam poznat inspiratora
utworu Konstantego Sarneckiego - pochodzgcego z Podo-
la wiolonczeliste, cieszgcego sie szacunkiem i przyjaznig m.in.
Karola Szymanowskiego. Rozycki, wykonujgc wraz z Sarneckim
swojg Sonate, podobno wzbudzat wsérod stuchaczy (choc-
by u Adolfa Chybinskiego) wielki entuzjazm. Niestety, zmarty
w 1911 roku solista nie zdazyt przeczyta¢ kierowanego do siebie

adresu dedykacji w pierwodruku dzieta (1928). . “ K I

Sonata Roézyckiego - jakze ,mtodopolska”! — doskonale odda-
je atmosfere epoki modernistycznego przetomu, kiedy to na
trwate (cho¢ podki co subtelnie i bez ktebow rewolucyjnego
kurzu) zaczety zmienia¢ sig¢ zasady sztuki europejskiej. Zwaz-
my choc¢by czeé¢ pierwszg — Allegro molto - gdzie tematy,
wszystkie ideowo potaczone i oparte na optywowej, sekundo-
wej melodyce, stajq sie coraz bardziej efemeryczne i surrealne.
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Oplatajgce je delikatne, quasi-akwatyczne faktury akompania-
mentu oparte s w wiekszosci na diatonicznej, neomodalnej
harmonice, pozwalajacej odpocza¢ od napieé¢ ewokowanych
przez poéznoromantyczng chromatyke. Ta wczes$niejsza, od-
chodzgca wtasnie do przesztosci estetyka przypomina o sobie
jedynie w kulminacjach - afektowanych i bardzo stowianskich,
w kontekscie stylistyki impresjonistycznej brzmigcych dos¢
osobliwie, a zarazem interesujaco.

Podobny zestaw cech — cho¢ w pomniejszonej skali — znajdzie-
my w ogniwie srodkowym, Andante. Najzupetniej trafne beda tu
skojarzenia z piesnig, i to nie tylko z uwagi na typowa dla roman-
tycznej odmiany tego gatunku forme ABA, (z ciekawym zabie-
giem kompozytorskim, polegajagcym na odwréceniu porzadku
tematéw w repryzie). Dominujgcg cecha wyrazows jest tu bo-
wiem czarujgca kantylena, o wyraznie deklamacyjnym rysunku,
przywotujgca na mysl styl wokalny Gabriela Faurégo. Znéw jed-
nak — w srodkowej fazie — cechujgcy muzyke tego francuskiego
kompozytora oniryzm zostaje przetamany ekspresyjng erupcjg
uczué, o intensywnosci poréwnywalnej do ekstatycznych mo-
mentow dziet kolegi Rézyckiego ze Spotki Naktadowej, Karola
Szymanowskiego.

Jeszcze inny pomyst spod znaku jednania przeciwienstw miat
kompozytor w finatowym Allegro molto, zdecydowanie najbar-
dziej dynamicznej czesci cyklu. Refrenowi ronda sonatowego
nadat mianowicie oblicze taneczne, lecz nie o rysach ospatego,
dekadenckiego walca, a frenetycznego oberka (czym nawig-
zat do tradycji muzyki polskiej, siegajacej jeszcze klasycyzmu).
Przeciwwaga dla tanca jest rozmarzony, nieco rzewny temat po-
boczny, cho¢ to do zywiotu choreicznego naleze¢ bedzie w So-
nacie ostatnie stowo.




WI TOLD ochodzacy z Czechowic Witold Szalonek to jed-

na z czotowych postaci muzyki polskiej po Il wojnie

Swiatowej, kompozytor stynacy z tgczenia aktywnej

i ekspansywnej pomystowosci brzmieniowej oraz po-

= rzadkujgcego, cho¢ nieakademickiego instynktu formy. Jego

= wczesna Sonata na wiolonczele i fortepian (1958, wyd. 1966),

| poswiecona wybitnemu wiolonczeliscie Kazimierzowi Michaliko-

e / wi, jest trafng ilustracjg tychze cech stylistycznych. Pierwszego
vz wykonania (z udziatem adresata dedykacji i pianisty Jifego Hu-

NEK

bi¢ki) doczekata sie w praskim Rudolfinum 25 kwietnia 1962 roku.

1927-2001 il

o

Za dzwiekowa powtoka Sonaty kryje sie nadzwyczaj finezyjny
zamyst, pewna pierwotna idea strukturalna, podpatrzona za-
pewne u Béli Bartoka: przewazajgce w utworze interwaty odpo-
wiadajg bowiem liczbom sktadajgcym sie na cigg Fibonaccie-
go (1, 2, 3, 5, 8). Wypracowanie na potrzeby utworu podobnie
gtebokiej logiki porzadkujgcej czyni go z perspektywy rozwoju
jezyka samego tworcy dzietem doniostym, ,dtugim krokiem” na
drodze Szalonka do wyzyn kompozytorskiego mistrzostwa.
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Ta sama cecha powoduje, ze twérca nie musi juz positkowacé
sie wzorcami podpowiadanymi przez formy historyczne. Stad
czesc¢ pierwsza utworu: Grave — Allegro deciso — Andante, jawi
sie jako atematyczna i pozbawiona cech dawnej formy sonato-
wej, a mimo to aktywnie angazuje uwage odbiorcy postepujaca
tu ofensywa silnych gestéw i kontrastow, w ktérych momentami
stycha¢ nawet echa romantyczno-wirtuozowskiego rozmachu.
Najbardziej przejmujgca probe syntezy ,starej” i ,nowej” muzyki
daje jednak Szalonek w czes$ci drugiej — Lento, gdzie w poszcze-
golnych, ptynnie przechodzacych jedna w druga fazach ukazuje
awangardowg fascynacje rewersem dotychczasowej wyobrazni
dzwiekowej (bartékowskie brzmienia szmerowe, webernowski
punktualizm), to znéw przywotuje dawne kategorie marsza za-
tobnego i elegijnosci.

Ogniwo finatowe — Allegro ma non troppo - najwyrazniej zdra-
dza, w jakim stopniu kompozytor nadal zachowywat w sobie
$wiadomos¢ tradycji. Moze dlatego, ze Sonata powstata wkrot-
ce po Suicie kurpiowskieji Satyrze symfonicznej, w owej trzeciej
czesci styszalnie dochodzi do gtosu ton ludowy, czy tez raczej
jego echo - $wiadectwo przepracowanych we wczesniejszych
jeszcze utworach doswiadczen folklorystycznych. Te segmen-
towa, wielowatkowa forme mozna by bez wigkszej przesady na-
zwa¢ - trawestujac tytut genialnego opus 61 Chopina — nowo-
czesnym ,Oberkiem-Fantazjg”.
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nny $laski kompozytor, Jozef éwider, ktérego postawa

twoércza wyrdzniata sie na tle pokolenia sceptycyzmem wo-

bec deterministycznej wiary w dogmaty awangardy, takze

uznat duet wiolonczeli i fortepianu za interesujagcy w kon-
tekscie ,petnoskalowej” formy cyklicznej. Jego Sonata, powstata
w rok po utworze Szalonka i wtedy tez prawykonana w Bayreuth
sitami wiolonczelisty Bernarda Poloka i pianisty Wiestawa Szlach-
ty, musiata czeka¢ az sze$c¢dziesiat trzy lata, by przypomniec¢ sie
wykonawcom i stuchaczom dzieki pierwszej publikacji (naktadem
Polskiego Wydawnictwa Muzycznego, 2022).

Utwor — wraz z wczesniejszymi cyklami, gdzie fortepianowi to-
warzyszg fagot (1954) i skrzypce (1956) — zamyka sonatowo-
-kameralna triade dziet Swidra. Ukazuje ona specyficzny dla
neoklasycyzmu, suitowo-barokowy (a wiec luzniejszy w swych
dramatyczno-narracyjnych powigzaniach) wariant uktadu so-
natowego, ktérego idee Jolanta Szulakowska wdziecznie nazy-
wa ,romanskg sonatowoscig”. Obok jednak motoryki, typowej
dla tego historyzujgcego kierunku, w poetyce Sonaty zaznacza
sie wyraznie noworomantyczny liryzm.
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Do idiomu barokowej sonaty — i to w jej wczesnej formie — w naj-
wiekszym stopniu nawigzuje cze$¢ pierwsza, rozpoczynajaca sie
od ekspresyjnego Adagio cantabile. Przebieg tego ogniwa zna-
mionuje charakterystyczny, wartki nurt narracyjny, wynikajacy
z naprzemiennosci krotkich zazwyczaj odcinkéw — to w tempie
wolnym, to znéw w presto i vivo. Mimo ,kaprysnosci” stuchacz
zachowuje poczucie gtebokiej spojnosci tej muzyki, a to dzieki
wszechobecnemu tutaj duchowi polifonii i snucia motywicz-
nego, przejetemu z epoki Bacha i Handla. Przejawem wptywu
klasycznych tradycji sonatowych jest z kolei naktadajgcy sie
na budowe drobnoodcinkowa, czytelny kontrast tematycz-
ny, szczegdlnie uchwytny na ptaszczyznie wyrazowej — liryzm
i gtebia melodii sgsiadujg tu blisko z genre’em toccatowo-gro-
teskowym. Obrazu dopetnia zywa i dyskursywna relacja migdzy
muzykujacymi partnerami, w ktérg kompozytor wpuszcza sporg
doze specyficznego poczucia humoru, o nieco pikantnym czy
nawet ,uszczypliwym” posmaku.

Czes$¢ druga — Quasi lento, tempo ad libitum, improvvisando -
jest rozbudowanym solilokwium wiolonczeli. Cho¢ z punktu
widzenia catosci formy petni ono raczej funkcje interludium
(na co wskazuje m.in. przejscie attacca do czesci trzeciej), to
zwraca ha siebie uwage obecna tu zywa emocjonalnoé¢ i bez-
posrednio$é wypowiedzi. Ow perswazyjny ton pozwala takze
wywieé¢ zamyst Swidra z kregu historycznych gatunkdw i sty-
6w — w tym wypadku recytatywu i fantazji.
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Cechy dwoch pierwszych ogniw utworu taczy kompozytor w fi-
natowym Allegro con fuoco. Choé¢ - zgodnie z wymowa tego
okreslenia wykonawczego i typowg praktyka epoki — jest to naj-
bardziej energiczna czeé¢ cyklu, nie natkniemy sie tu na koloryt
witalistyczno-folklorystyczny, tak czesto spotykany u innych
polskich neoklasykéw. Swider stawia raczej na efekt dramatycz-
ny, uzyskany przede wszystkim dzieki dwukrotnemu przerwaniu
demonstracji gtéwnego tematu przez retoryczne w swym cha-
rakterze intermezza, oba inspirowane poetyka czesci drugiej —
wiolonczelowo-fortepianowe Pili lento, tempo rubato oraz solo-
wa Quasi una cadenza. Jak nakazuje klasyczne wyczucie formy,
bezposrednio po tej ostatniej zostajemy — w towarzystwie gtow-
nego tematu — porwani niezmaconym nurtem muzyki w tempo
primo i doprowadzeni do zakoczenia Sonaty.

BARTEOMIEJ BARWINEK
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Artysci sg duetem zaréwno na scenie, jak i w zyciu prywatnym,

» co ma bezposrednie przetozenie na ich wyjatkowe porozumie-
Duet wiolonczeli nie muzyczne, a co za tym idzie — petne wrazliwosci i pasji, nie-
Z fortepioner‘r‘; zapomniane kreacje artystyczne.

Adam, jako czotowy wiolonczelista mtodego pokolenia, petni
funkcje koncertmistrza wiolonczel Narodowej Orkiestry Symfo-
nicznej Polskiego Radia, wystepuje rowniez jako solista oraz ka-
meralista na polskich i $wiatowych estradach. Jest takze czton-
kiem rozpoznawalnego na $wiecie zespotu Polish Cello Quartet.
Anna, jako pianistka, poswigeca si¢ kameralistyce, koncertujgc
w réznych sktadach instrumentalnych. Wspoétpracuje z muzy-
kami przygotowujgcymi sie do miedzynarodowych konkursow
muzycznych, a jako korepetytor otrzymuje zaproszenia od ta-
kich instytucji, jak NOSPR, Cavatina Hall, Filharmonia Slaska
czy Miedzynarodowa Akademia Wiolonczelowa. Jest doceniana
przez partnerow scenicznych za wrazliwos$¢ i wyjgtkowe podej-
$cie do idei partnerstwa w muzyce.

Artysci zapoczatkowali swoje wspolne wystepy w 2010 roku.
Najwiekszg rados¢ i satysfakcje daje im interpretowanie ar-
cydziet muzyki kameralnej (Beethoven, Brahms, Schubert).
Wspodtpraca w duecie jest rowniez polem do odkrywania muzyki
mniej znanej i prezentowania jej na estradach w kraju i za grani-
ca. Ich repertuar to fascynujaca podréz przez epoki — od klasyki
po kompozycje najnowsze.
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Duet zostat zauwazony i nagrodzony podczas wielu konkur-
sow kameralnych, w tym podczas | Ogodlnopolskiego Konkursu
Duetéw z Fortepianem w Warszawie. Zdobyt takze Grand Prix
w miedzynarodowych konkursach w Padwie (Premio Citta di Pa-
dova) i Valletcie (Malta Music Competition).

Poza dziatalnoscig koncertowq artys$ci z petnym zaangazo-
waniem dzielg sie swojg wiedzg jako wyktadowcy Akademii
Muzycznej w Katowicach. Prowadzg kursy i warsztaty, m.in.
w Europejskim Centrum Muzyki Krzysztofa Pendereckiego
w Lustawicach czy w ramach Miedzynarodowej Akademii Wio-

lonczelowej w Nysie. Sg rowniez twércami projektu edukacyjne-
go ,Jak brzmi méj utwér? Biblioteka muzyczna online”, wspiera-
jacego mtodych muzykéw w ramach programu ,Kultura w Sieci”.

Muzycy swoje umiejetnosci doskonalili zaréwno w Polsce, jak
i za granica, studiujac u takich mistrzow, jak Wojciech Switata,
Anna Malikova (fortepian), Frans Helmerson, Gary Hoffman,
Pawet Gtombik (wiolonczela) oraz Maria Szwajger-Kutakowska, W roku 2025 ukazat sie pierwszy album duetu Tour de Paris, na
Altenberg Trio (kameralistyka). Ksztatcili sie w Akademii Mu- ktorym zarejestrowat tworczos¢ kompozytoréw zwigzanych ze
zycznej im. Karola Szymanowskiego w Katowicach, Hochschule stolicg Francji — Francisa Poulenca, Nadii Boulanger, Szymona
flr Musik und Tanz w Kolonii oraz Chapelle Musicale Reine Eli- Laksa oraz Paula Torteliera.

sabeth w Brukseli, zdobywajac wszechstronne dos$wiadczenie

zaréwno jako solisci, jak i kameralisci.

-y r

Duet wystepowat w najwigkszych osrodkach muzycznych
w Polsce, m.in. w sali NOSPR czy Narodowym Forum Muzyki,
oraz podczas wielu festiwali, takich jak Festiwal Muzyki Karo-
la Szymanowskiego w Zakopanem, Dni Muzyki Feliksa Men-
delssohna w Krakowie, Miedzynarodowy Festiwal im. Krzysztofa
Pendereckiego — Poziom 320 w Zabrzu, Harmonie Starego Mia-
sta w Lublinie i Festiwal Migdzynarodowej Akademii Wioloncze-
lowej w Nysie. Muzycy byli oklaskiwani takze na festiwalach mie-
dzynarodowych, m.in. Pablo Casals Festival (Francja), Podium
Festival (Norwegia) i Festival Culturel International (Algieria).
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ver since Ludwig van Beethoven gave the musical world

the first five modern sonatas for cello and piano, this

genre has been permanently on composers’ radar. The

moment of its Polish inauguration, and at the same
time our ‘arch-sonata’ for cello, is, of course, Fryderyk Chopin’s
four-movement work in G minor, completed in 1847 and cata-
logued by him under number 65 (as the composer’s last ‘offi-
cial’ opus). Although in terms of stage popularity it lives in the
shadow of the piano sonatas of the genius from Zelazowa Wola,
today no one doubts that it is a prophetic work, heralding the
sophisticated poetics of the neo-Romantic chamber music of
Johannes Brahms and César Franck.

Other composers of that era who tried their hand at cello sona-
tas included Emanuel Kania, Jézef Wieniawski, Tadeusz Joteyko,
and Wtadystaw Rzepko. This period is closed by Zygmunt Sto-
jowski's famous Sonata in A major, Op. 18 — a work dedicated to
Ignacy Paderewski, which won the recognition of Pablo Casals
himself. Apolinary Szeluto was the first to express the new mu-
sical language in his cello sonata, followed by Szymon Laks,
Mieczystaw Wajnberg, Halina KrzyZzanowska, and Aleksander
Tansman in subsequent generations. Contemporary Polish
composers, such as Krzysztof Meyer and Jerzy Bauer, are also
interested in this genre.
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ne of the most important events in the early his-
tory of this genre in our musical literature was the
creation of the Sonata for Cello and Piano, Op. 10,
by Ludomir Ré2ycki, one of the leading repre-
sentatives of the Young Poland movement. The composer wrote
it in 1906, during his postgraduate studies at the Konigliche
Akademie der Kinste in Berlin under Engelbert Humperdinck.
It was there that he met the inspiration for the work, Konstan-
ty Sarnecki — a cellist from Podolia, who enjoyed the respect
and friendship of Karol Szymanowski, among others. Rézycki,
performing his Sonata with Sarnecki, reportedly aroused great
enthusiasm among listeners (including Adolf Chybinski). Unfor-
tunately, the soloist, who died in 1911, did not live to read the ded-
ication addressed to him in the first edition of the work (1928).

22

Roézycki's Sonata — so very 'Young Poland'! — perfectly captures
the atmosphere of the modernist turning point, when the prin-
ciples of European art began to change permanently (albe-
it subtly and without clouds of revolutionary dust). Consider,
for example, the first movement - Allegro molto — where the
themes, all ideologically connected and based on a flowing,
second-like melody, become increasingly ephemeral and surreal.
The delicate, quasi-aquatic textures of the accompaniment that
entwine them are mostly based on diatonic, neomodal harmo-
ny, allowing for a respite from the tensions evoked by late Ro-
mantic chromaticism. This earlier aesthetic, now fading into the
past, reminds us of itself only in the climaxes - affected and
very Slavic, sounding quite peculiar and at the same time inter-
esting in the context of impressionistic stylistics.
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A similar set of features - albeit on a smaller scale — can be
found in the middle movement, Andante. Associations with
song are entirely appropriate here, and not only because of the
ABA, form typical of the Romantic variety of this genre (with
an interesting compositional device consisting in reversing the
order of themes in the recapitulation). The dominant expressive
feature here is a charming cantilena, with a clearly declamato-
ry character, reminiscent of Gabriel Fauré’s vocal style. Once
again, however, in the middle section, the dreamlike quality
characteristic of this French composer’s music is broken by
an expressive eruption of feelings, comparable in intensity to
the ecstatic moments in the works of Roézycki’s colleague from
the Young Polish Composers’ Publishing Company, Karol Szy-

manowski.
anows PHOTO 62

itold Szalonek, a native of Czechowice, was

The composer had yet another idea of reconciling opposites in
the final Allegro molto, definitely the most dynamic movement
of the cycle. He gave the refrain of the sonata-rondo a dance-
like character, but not in the form of a languid, decadent waltz,
but rather a frenetic oberek (thus referring to the tradition of
Polish music dating back to classicism). The dance is coun-
terbalanced by a dreamy, somewhat melancholic secondary
theme, although it is the choreic element that will have the last
word in the Sonata.

SZALONEK SWIDER ROZYCKI

one of the leading figures in Polish music after
World War Il, a composer famous for combin-
ing active and expansive sonic inventiveness
with an organising, though non-academic, instinct for form. His
early Sonata for Cello and Piano (1958, published in 1966), ded-
icated to the outstanding cellist Kazimierz Michalik, is an apt
illustration of these stylistic features. It was premiered at the
Rudolfinum in Prague on 25 April 1962, with the dedicatee and
pianist Jifi Hubicka.

SONATAS FOR CELLO AND PIANO
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positional mastery.

This same feature means that the composer no longer needs to
resort to models suggested by historical forms. Hence, the first
movement of the work: Grave — Allegro deciso — Andante, ap-
pears to be athematic and devoid of the characteristics of the
old sonata form, yet it actively engages the listener’s attention
with its progressive offensive of strong gestures and contrasts,
in which echoes of Romantic virtuosity can even be heard at
times. However, Szalonek’s most poignant attempt at synthe-
sising ‘old’ and ‘new’ music comes in the second movement -
Lento, where, in individual phases that flow smoothly into one
another, he reveals an avant-garde fascination with the reversal
of the existing sound imagination (Bartok’s murmuring sounds,
Webern'’s punctualism), then again evokes the old categories of
funeral march and elegy.

26

Behind the sonic shell of the Sonata lies an extremely sophisti-
cated concept, a certain original structural idea, probably bor-
rowed from Béla Barték: the intervals that predominate in the
work correspond to the numbers that make up the Fibonacci
sequence (1, 2, 3, 5, 8). The development of such a profound
organising logic for the purposes of the work makes it, from the
perspective of the composer’s own development, a momentous
work, a ‘long stride’ on Szalonek’s path to the heights of com-

The final movement — Allegro ma non troppo - clearly reveals
the extent to which the composer still retained an awareness of
tradition. Perhaps because the Sonata was written shortly after
the Suite from Kurpie and the Symphonic Satire, the third move-
ment audibly features a folk tone, or rather its echo - evidence
of the folkloric experiences worked through in earlier composi-
tions. This segmented, multi-threaded form could, without much
exaggeration, be called - to paraphrase the title of Chopin’s bril-
liant Opus 61 — a modern ‘Oberek-Fantasy’.




nother Silesian composer, Jozef Swider, whose

creative attitude stood out from his generation due

to his scepticism towards the deterministic belief

in avant-garde dogmas, also considered the cello
and piano duo to be interesting in the context of a ‘full-scale’
cyclical form. His Sonata, written a year after Szalonek and pre-
miered in Bayreuth by cellist Bernard Polok and pianist Wiestaw
Szlachta, had to wait sixty-three years to be rediscovered by
performers and listeners thanks to its first publication (by PWM
Edition, 2022).

1930-2014

The work — together with earlier cycles, where the piano is ac-
companied by the bassoon (1954) and violin (1956) - closes
Swider's sonata-chamber triad of works. It presents a variant of
the sonata form specific to neoclassicism, suit-baroque (and
therefore looser in its dramatic and narrative connections),
which Jolanta Szulakowska gracefully calls ‘Romanesque so-
nata form’. However, alongside the motoric nature typical of
this stylistic tendency, the poetics of the Sonata clearly display
a neo-Romantic lyricism.
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The first movement, beginning with an expressive Adagio can-
tabile, refers most closely to the idiom of the Baroque sonata, in
its early form. The course of this movement is marked by a char-
acteristic, rapid narrative flow, resulting from the alternation of
usually short sections — sometimes slow, sometimes presto and
vivo. Despite its ‘capriciousness’, the listener retains a sense of
deep coherence in this music, thanks to the omnipresent spirit
of polyphony and motivic spinning, borrowed from the era of
Bach and Handel. The influence of classical sonata traditions is
manifested in the overlapping of the finely segmented struc-
ture with a clear thematic contrast, particularly noticeable on
the expressive level - lyricism and melodic depth are closely
associated here with the toccata-grotesque genre. The picture
is completed by a lively and discursive relationship between the
musical partners, into which the composer injects a considerable
dose of specific humour, with a slightly spicy or even ‘biting’
aftertaste.

The second movement — Quasi lento, tempo ad libitum, improv-
visando - is an extended soliloquy for the cello. Although from
the point of view of the overall form it serves more as an inter-
lude (as indicated, among other things, by the attacca transi-
tion to the third movement), it draws attention with its lively
emotionality and directness of expression. This persuasive tone
also allows Swider’s idea to be derived from the circle of his-
torical genres and styles — in this case, recitative and fantasia.

The composer combines the characteristics of the first two move-
ments in the final Allegro con fuoco. Although - in accordance
with the meaning of this performance marking and typical prac-
tice of the era - this is the most energetic movement of the cycle,
we do not encounter the vitalistic and folkloric colouring so often
found in other Polish neoclassical works. Swider focuses instead
on dramatic effect, achieved primarily by twice interrupting the
presentation of the main theme with rhetorical intermezzos, both
inspired by the poetics of the second movement - the cello and
piano, Piu lento, tempo rubato, and the solo Quasi una cadenza. As
classical form dictates, immediately after the latter, we are carried
away — accompanied by the main theme - by the uninterrupted

flow of music in primo tempo, leading us to the end of the Sonata.

BARTEOMIEJ BARWINEK



The artists form a musical and life duo, which translates into
a deep artistic synergy and musical understanding, conse-
quently leading to profoundly sensitive and passionate, unfor-
gettable artistic creations.

Adam, as a leading cellist of the young generation, has been ap-
pointed principal cellist of the Polish National Radio Symphony

= y : - Orchestra (NOSPR). Furthermore, he performs extensively as
Q . . . a soloist and chamber musician on both Polish and international
4 ' stages. He is also a member of the internationally recognised

Cello and Piandé be
e

Polish Cello Quartet. Anna, a pianist devoted to chamber mu-
sic, regularly performs in various instrumental ensembles. She
collaborates with musicians preparing for international music
competitions, and, as a highly sought-after musical partner
and tutor, is repeatedly invited by institutions such as NOSPR,
Cavatina Hall, Silesian Philharmonic, and the International Cello
Academy. Anna’s stage companions appreciate her sensitivity
and unique approach to the idea of partnership in music.

The artists initiated their joint performances in 2010. They find
the greatest joy and satisfaction in interpreting masterpieces
of chamber music (Beethoven, Brahms, Schubert), at the same
time being passionate about discovering lesser-known music
and presenting it on stages at home and abroad. Their reper-
toire is a fascinating journey through the eras — from the classi-
cal to the contemporary compositions.
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The duo has been recognised and awarded at many chamber
music competitions, including the 1st National Competition of
Duos with Piano in Warsaw. Moreover, Anna and Adam have also
become the Grand Prix laureates of international competitions
in Padua (Premio Citta di Padova) and Valletta (Malta Music

Competition).

The musicians honed their skills both in Poland and abroad,
studying under the guidance of outstanding masters, such as
Wojciech Switata, Anna Malikova (piano), Frans Helmerson, Gary
Hoffman, Pawet Gtombik (cello), Maria Szwajger-Kutakowska,
as well as members of the Altenberg Trio (chamber music).
They studied at the Karol Szymanowski Academy of Music
in Katowice, Hochschule fir Musik und Tanz in Cologne and
Chapelle Musicale Reine Elisabeth in Brussels, gaining versatile
experience as both soloists and chamber musicians.

The duo has performed in the most prestigious venues in Po-
land, including the concert halls of NOSPR in Katowice and the
National Forum of Music in Wroctaw, as well as at many festi-
vals, such as Karol Szymanowski Music Festival in Zakopane, Fe-
lix Mendelssohn Music Days in Krakéw, International Krzysztof
Penderecki Festival — Level 320 in Zabrze, Old Town Harmonies
in Lublin and the International Cello Academy Festival in Nysa.
The artists have also been applauded at international festivals,
including Pablo Casals Festival (France), Podium Festival (Nor-
way) and Festival Culturel International (Algeria).

In addition to their concert activities, the artists are fully com-
mitted to sharing their knowledge and expertise as faculty
members at the Academy of Music in Katowice. Additionally,
they conduct courses and workshops at institutions such as the

Krzysztof Penderecki European Centre for Music in Lustawice
or as part of the International Cello Academy in Nysa. Anna and
Adam are also the creators of the educational project ‘What
does my piece sound like? Online Music Library,” supporting
young musicians in their artistic growth, developed as part of
the Culture on the Web programme.

In 2025, the duo released its first album Tour de Paris, featuring
works by composers associated with the French capital — Francis
Poulenc, Nadia Boulanger, Szymon Laks, and Paul Tortelier.

SONATAS FOR CELLO AND PIANO 35



Nagrano w Sali Koncertowej Akademii Muzycznej im. Karola Szymanowskiego w Katowicach,
w dniach 23-24 wrzeénia i 20 pazdziernika 2025 roku. / Recorded at the Concert Hall of the Karol
Szymanowski Academy of Music in Katowice, on 23-24 September and 20 October 2025.

Rezyser nagrania, montaz, mastering / Recording producer, editing, mastering:
Beata Jankowska-Burzynska
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Redakcja / Editor: Agnieszka Kurpisz
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Jozef Swider, autor nieznany / unknown author, ® Wikimedia, domena publiczna / public domain
Akademia Muzyczna im. Karola Szymanowskiego / Karol Szymanowski Academy of Music, Piotr
Muschalik, ® Archiwum $laskiej Kultury Muzycznej / Archive of Silesian Musical Culture

Popiersie Ludomira Rozyckiego / Bust of Ludomir Rézycki, 1984, Mieczystaw Welter, fot. / photo -
Pit1233, 2015, © Wikimedia, domena publiczna / public domain

Akademia Muzyczna im. Karola Szymanowskiego / Karol Szymanowski Academy of Music, Piotr
Muschalik, © Archiwum Slaskiej Kultury Muzycznej / Archive of Silesian Musical Culture

Popiersie Jozefa Swidra / Bust of Jozef Swider, 2021, Tomasz Wenklar, fot. / photo - Kastanoto, 2023,
© Wikimedia, domena publiczna / public domain

kebeth
STUDIO

FUNDACIA

F
usic

TN
aceord
A s

UNIVERSAL

%/

UNIVERSAL MUSIC
POLSKA

T
NAXOS
UL

N

National
Institute
of Music
and Dance

Projekt graficzny / Graphic design
Kebeth Studio
www.kebeth-studio.com.pl

© 2025 Fundacja Art of Music

ACD 354 ® 2025 CD Accord
www.cdaccord.com.pl
cdaccord@cdaccord.com.pl

Distributed by
Universal Music Polska

Worldwide distribution by
Naxos

Dofinansowano ze $rodkéw Ministra
Kultury i Dziedzictwa Narodowego
pochodzacych z Funduszu Promocji
Kultury w ramach programu ,Muzyczny
$lad”, realizowanego przez Narodowy
Instytut Muzyki i Tanca.







	01
	2ok
	5902176503543_booklet_naxos2
	3ok
	04

